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Przedmowa

Na wstępie pragnę zaznaczyć, żeb tabksiążka nie jest poradnikiem dla
par lub osób, które zamierzają stworzyć stały związek (ang. long term
relationship – LTR). Podtytuł wskazuje przewrotnie, żeb sąbwb tej pozycji
zawarte refleksje, poparte doświadczeniem ib obserwacjami otaczającej
rzeczywistości, które mają zmuszać dobautorefleksji; wejścia wbgłąb siebie.
Tobjest cel, dla którego tabpublikacja powstała. Nie znajdzie się tutaj złotej
recepty nab stworzenie szczęśliwego stałego związku, bob życia ib ludzi nie
dab się zamknąć web wzory ib zaklęcia. Wszystko jest bowiem zbyt
nieprzewidywalne, abprzez tobtak interesujące.

Wbsieci można się natknąć nabdemotywator, którego treść przedstawia
się następująco: „Spytano parę staruszków, jak wytrzymali zebsobą 50b lat.
Odpowiedzieli: urodziliśmy się wbczasach, kiedy jak coś się psuło, tob się
naprawiało, abnie wyrzucało dobkosza...”. Tob jest właśnie główny problem
dzisiejszych czasów. Ludzie cierpią nab syndrom niekończących się
początków. Ob wiele łatwiej dojść dob konstatacji, żeb nie znajduje się
szczęścia wb związku, bob zbdrugą stroną coś jest nie tak lub nie jest dość
dobra dla nas, zamiast tak naprawdę wejrzeć wb siebie, edukować się,
próbować zbtym partnerem, dążyć dobporozumienia, dotrzeć się ibstworzyć
stabilny związek nablata. Nowy partner nie oznacza automatycznie lepszego
partnera, nie oznacza nawet całkowicie innego, bob wybierający (ang.
catcher – „łapacz”) też całkowicie się nie zmienia. Człowiek zb natury
pożąda pewnych cech fizycznych oraz charakterologicznych ib nab tej
podstawie dokonuje wyboru. Zazwyczaj zatem nowy partner będzie miał
tylko inny rozkład wad ibzalet, być może korzystniejszy, ale jeśli nabetapie
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międzyzwiązkowym nie przepracuje się odpowiednio tego czasu, nie
zastanowi się nad swoimi błędami lub wb nowym związku nie będzie się
wystarczająco plastycznym, tobhistoria się powtórzy ibzmiana partnera nie
przyniesie tak naprawdę niczego nowego; zajdą niekończące się początki.

Wb tym miejscu warto zamknąć oczy ib zastanowić się, wb jak dużym
stopniu nasi poprzedni partnerzy byli podobni dobsiebie. Oczywiście inny
będzie wybór osoby 15-letniej, 20-letniej, 25-letniej, 30-letniej, 40-letniej,
50-letniej czy 70-letniej, jeśli chodzi ob partnera, ale śmiem twierdzić,
żeb ludzie, jakkolwiek ulegający przemianom nab przestrzeni lat pod
wpływem doświadczeń życiowych, wykazują pewną stabilność, jeśli chodzi
ob dobór partnera pod względem jego wyglądu, pożądanych ub niego cech
oraz wartości, jakimi się kieruje wb życiu. Tob oczywiście może podlegać
fluktuacjom, być może nawet rewolucyjnym, bob ludzi – jak zaznaczono
nab początku – nie dab się zamknąć wb ścisłe ramy. Ale tak szczerze
odpowiedz sam sobie wb tym momencie: jak duże zmiany zaszły wbTobie
wb ciągu ostatnich lat? Może już nab wstępie udało mib się pobudzić Cię
dobautorefleksji: wyrażającej aprobatę dla przytoczonej myśli lub całkowity
wobec niej sprzeciw. Tym lepiej – tob może stać się siłą tej książki,
przynajmniej taki przyświecał jej cel. Zmusić dobmyślenia ibautorefleksji.

Utrata drugiej osoby wiąże się zbpotwornym bólem, który najmocniej
odczuwają osoby sentymentalne – bob wspólne wspomnienia, które były
pielęgnowane, sąbnabzawsze odkładane doblamusa. Zbnową osobą nie będzie
można się nimi raczyć. Trzeba będzie budować nowe wspólne
wspomnienia, wspólną historię – ib wierzyć, żeb tym razem ona się nie
skończy.
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Dedykuję tębksiążkę wszystkim kobietom, które pojawiły się nabmojej
drodze, bobkażda wywarła większy lub mniejszy wpływ nabpowstanie
tej pozycji. Dziękuję.
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I. Pierwsze kroki

Najpierw należy doprowadzić swoje życie dob stanu względnej
harmonii, abdopiero potem poszukać harmonijnej dla nas osoby. Trzeba się
też nastawić nab to, żeb stały związek tob nie Arkadia, ale zazwyczaj orka
nab ugorze, która szybko zweryfikuje, czy faktycznie byliśmy gotowi
nabzwiązek czy przeceniliśmy swoje możliwości, nie będąc tak elastyczni
ibskłonni dobkompromisu, jak sądziliśmy.
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1. Stan gotowości dobzwiązku

Jak rozpoznać, żeb jest się gotowym nab związek? Wbrew pozorom
tobbardzo łatwe. Jeśli czuje się harmonię zbsamym sobą, pobprostu lubi się
siebie, tob jest ten moment. Tobwłaśnie tabpierwsza chwila, kiedy się czuje,
żebtak naprawdę nie potrzebuje się drugiej osoby, wyznacza stan gotowości
nab związek. Najpierw należy doprowadzić siebie ib swoje życie dob stanu,
wbktórym nie mabpoczucia lęku, złości czy frustracji. Jeśli umie się spędzać
czas zb samym sobą, docenia się takie chwile, tob można wyrażać
przekonanie, żeb gdzieś tam nab świecie jest osoba, która też doceni czas
zbnami. Skoro mybumiemy zebsobą wytrzymać, tobdruga osoba też będzie
umiała. Okres między jednym abdrugim związkiem tobwłaśnie czas wbpełni
nabsiebie ibnabto, aby uporządkować swoje życie. Natomiast nowy związek
okaże się próbą, czy tabsztuka faktycznie nam się udała. Związek niczego
nie naprawi. Związek tylko wyostrzy braki. Imb mniej tych braków
będzie, tym większe prawdopodobieństwo sukcesu. Dlatego tak ważna jest
nieustanna praca nad sobą ib nad minimalizowaniem swoich wad oraz
wyostrzaniem zalet. Łatwo być miłym, spokojnym ibuśmiechniętym, jeśli
jest się zdrowym ib nab odpowiednim poziomie materialnym. Ale ob jedno
ib drugie można oraz warto zadbać, bob tob będzie wpływało nab nasze
samopoczucie, które mocno potrafi się odbijać nab relacjach zb drugim
człowiekiem. Nie raz zapewne zastanawialiśmy się, dlaczego tak
gwałtownie zachowaliśmy się wobec jakiejś osoby, dochodząc dobwniosku,
żeb można było spokojnie porozmawiać ib przedstawić swoje racje.
Tob wszystko jest wyznacznikiem punktu, wb którym znajdujemy się
wb danym momencie. Jeśli nie jesteśmy zadowoleni zbmiejsca, wb którym
obecnie przebywamy, tob zb drugą osobą będziemy wb dalszym ciągu
niezadowoleni. Każdy jest kowalem własnego losu ibnie można oczekiwać
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odb drugiej strony, żeb okaże się rycerzem nab białym koniu albo dobrą
wróżką, która uporządkuje ibzbawi nasze życie. Tobmybzabnie odpowiadamy
ib powinniśmy zapraszać dob niego nową osobę wtedy, gdy jest ono
uporządkowane. Dużo lepiej czuje się gospodarz wprowadzający gościa
dob zadbanego, posprzątanego mieszkania niż pan domu, któremu wstyd
zabbałagan, jaki gobotacza.

Kiedy mab się uporządkowane życie, tob człowiek staje się dojrzalszy
wb swoim wyborze: wie, kogo szuka, jaki rozkład wad ib zalet
mub odpowiada, ab przede wszystkim jest nastawiony nab długie zgłębianie
tego rozkładu.

Często jednak pożąda się związku, sądząc, żeb okaże się onb lekiem
nabcałe zło. Wtedy wybór nie jest dojrzały, ale podszyty desperacją, która
finalnie zaprowadzi dobpiekła rozstania ibtylko pogłębi wszystkie trudności.

Można pójść nab skróty ib trafić nabmanowce, abmożna pójść dłuższą
drogą ib zwiększyć prawdopodobieństwo odnalezienia prawdziwej miłości
ibstworzenia harmonijnego związku.

Propozycja: zastanów się, jakie czujesz niedostatki ib jak jeb możesz
uzupełnić oraz oszacuj, jak bardzo negatywnie wpływają nab twoje
samopoczucie. Jeśli uznasz, żeb nie masz większych braków, tryskasz
energią ib dobrym humorem, tob wtedy możesz wyjść nab rynek
matrymonialny.

Użyteczne sceny: finałowa scena zbfilmu pod tytułem I żebcię nie opuszczę
(The Vow, 2012) pokazuje, żeb najpierw trzeba odnaleźć siebie, ab dopiero
potem otworzyć się nabtębcudowną, wielką ibniezgłębioną miłość. Warto też
zwrócić uwagę nab scenę wb filmie Cudowne tub ib teraz (The Spectacular

17



Now, 2013), kiedy główny bohater wb końcu obnaża siebie, pisząc pełne
szczerości podanie dob uczelni, ab pob nim ruszając wb drogę pob utraconą
miłość.
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